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S P R A W Y  P O L S K I E
PO LSK A  A  FRANCJA,
W IZYTA MIN, BECKA.

Frankfurter Zeitung 23.1X. zam ieszcza obszerną 
korespondencję  z P ary ża  p. n. ,,Die franzósich  - pol- 
nische V ersohnung". K oresponden t zaznacza, iż p o 
b y t min. B ecka w P aryżu  a w  szczególności u rzęd o 
w y kom unikat, w ydany  po jego rozm ow ie z Paul - 
B oncour‘em, dają obraz zakończen ia  oddaw na już 
p rzep row adzanego  w zm ocnienia sto sunków  m iędzy 
F ran c ją  i P o lską ; m ożnaby n aw e t m ówić o po jedna
niu  po lsko  - francuskiem . O ziębienie stosunków  w y
nik ło  n ie ty lko  z pow odu nowej po lityk i zag ran icz
nej min. Becka, ale zw łaszcza z powodu k ry tykow a
nia p rzez  lew icę fran cu sk ą  m ilitarnej po lityk i, p ro 
w adzonej p rzez Paryż. O becnie min. B eck jest p rzy j
m ow any z w yróżn iającą  się uprzejm ością w  P aryżu  
i stanow i on w raz z m ałżonką środkow y p u n k t z a 
in te re so w an ia  tow arzyskiego . Nie w ym aga p o d k re 
ślen ia  fak t, iż rząd  francusk i chce p okazać św iatu , 
jak  dalece  sto sunk i francusko  - po lsk ie  polepszyły  
się i w jakim  stopn iu  w p łynęła  na  to  ew olucja po li
ty k i m iędzynarodow ej w E uropie.

K oresponden t stw ierdza , że min. B eck, podczas 
sw ego p o by tu  w  P aryżu , odniósł trium f, pon iew aż 
m oże on głosić, iż jego po lity k a  , p rzychy lna Rosji, 
nareszc ie  uznana zo sta ła  p rzez  F rancję ; F rancuzi 
nie m ogą kw estjonow ać tego trium fu k ierow nikow i 
polskiej po lityk i zagranicznej, ze w zględu n a  to, że 
F ran c ja  porzuciła  już m yśl o m ożliw ości po lityk i p o 
rozum ienia z N iem cam i i obecnie s ta ra  się z naj
w iększą  energ ją  —  ironizuje dziennik  —  organizo
w ać „bezp ieczeństw o" F rancji w e w szystk ich  p u n k 
tach  E uropy. N ależy rów nież zaznaczyć, iż w zm o
cnien ie się polskiej siły m ilitarnej odegrało  w  tych  
kw estjach  dużą rolę. R ząd polski p rzekonał F ran cu 
zów, że bez pom ocy francusk ich  generałów  i fran cu s
k iego  p rzem ysłu  w ojennego p o tra fił zorganizow ać 
ta k  p rzygo tow aną bojowo, a p rzedew szystk iem  zdol

n ą  do p rzerzu can ia  arm ję, k tó ra  nie będzie m usia ła  
—  ta k  jak poprzednio  —  być uw iązana do długiej 
w schodniej g ranicy. Do zew nętrzno  - politycznego 
w zrostu  pow agi Polski —  przybyw a jeszcze p o w ięk 
szenie jej znaczen ia  m ilitarnego. W szystko  to  p o 
mogło min. B eckow i do osiągnięcia p raw ie  b ezw a
runkow ej przyjaźni F rancji.

Prasa sowiecka z 22.IX. zam ieszcza obszerne doniesienia  
z Paryża o pobycie min. Becka.

lzw ies tja  s tw ierdzają , że w kołach politycznych 
francuskich i w p rasie  podkreślany  jest ch a rak te r w y
jątkow o serdeczny stosunków  pom iędzy F ran c ją  a 
Polską.

Prawda i lzw ies tja  p o d a ją  cy ta ty  z a rtyku łów  
„K u rje ra  Porannego" i „G azety  W arszaw sk ie j", po
święconych wizycie parysk ie j min. Becka.

La Republique 22.IX .  (w art. P ie rre  D om inique'a) 
p isze: „C hodzi w  tej chw ili o u ra to w an ie  —  c ie r
pliw ością, o strożnośc ią  i zdrow ym  rozsądk iem  —  
pozosta łych  sił E uropy, m atk i w spółczesnej cyw ili
zacji. W ażnym  budow niczym  tego dzieła  m oże się 
okazać min. B eck". A u to r zaznacza rozsądną i p o 
kojow ą po litykę Polsk i w obec G dańska i N iem iec. 
„P o lska w obec 65 m iljonów ludności niem ieckiej 
m oże albo w alczyć albo trak to w a ć . P olacy  w y b ie
ra ją  to  drugie*. S tąd, p isze au to r, porozum ienie z 
G dańskiem , s tąd  zrozum ienie ekonom icznych w za
jem nych korzyści p rzy  dobrych  s to sunkach  polsko- 
n iem ieckich .

The Manchester Guardian 2.IX .  w  koresp. z P a 
ry ża  pisze, że udekoro'wanie min. Becka w ielką w stę
gą Legji Honorow ej oznacza szczytow y p u n k t w i
docznie udanej w izyty. A utor pisze, że p rasa  francus
ka w szystkich odcieni zaznacza, iż więzy polsko- 
francuskiej p rzy jaźn i zostały  wzmocnione i ze sw ej 
s trony  podkreśla , że w tak ie j atm osferze min. Beck 
u d a je  się do Genewy.





Politika 23.1X. (Belgrad) w koresp. z P ary ża  p i
sze w  zw iązku z poby tem  min. B ecka w  Paryżu, że 
w izy ta  ta  m a znaczenie rów nież dla zbliżenia fran cu 
sko  - rosyjskiego, poniew aż min. B eck jest głów nym  
przedstaw ic ie lem  polityk i porozum ienia z Rosją. Ta 
jego po lityka budziła daw niej w e F rancji n iezad o 
w olenie, lecz na sk u tek  rozw oju w ypadków  w N iem 
czech i wogóle w E uropie F rancuzi przyznali słusz
ność min. Beckow i,

Siegodnia 22.IX.  cy tu je  głos „G azety W arszaw 
skiej" z pow odu w izyty min. B ecka w P aryżu , że zbli- 
żenie francusko-polskie „oznacza kres polityki Oene- 
wy i Locarna".

PO LSK A , L IT W A  A NIEMCY. 
ZB R O JEN IA  NIEM IECKIE.

Sunday  Times  24.IX.  zw araca uwagę, że m inister 
B eck  p rzed  o trzym aniem  zap roszen ia  do P ary ża  za 
m ierzał p rzed łożyć w G enew ie m em orjał, dow odzą
cy przygo tow ań  w ojskow ych N iem iec w  P rusach  
W schodnich  i na L itw ie. P o lska posiada, w edług 
dziennika , aż n ad to  dow odów , że w  ciągu o sta tn ich  
la t N iem cy p rzesła li se tk i ty sięcy  tonn  surow ców  i 
p ó łfab ry k ató w  do P rus W schodnich, gdzie d o k o n y 
w ano ich p rzeró b k i na am unicję. N iety lko  P rusy  
w schodnie by ły  b azą  operacy jną dla tego p rzem ysłu  
w ojennego, ale n aw e t i L itw a, gdzie p rzygo tow yw a
no ae ro p lan y  bom bow e i c iężką  a rty le rję  w  znaczne) 
ilości. D opiero ostatn io  rząd  litew ski zorjen tow ał się 
co do tego, ale nie jest on d o sta teczn ie  silny, aby 
skonfiskow ać ten  m aterja ł. T en  s tan  rzeczy  jes t j e 
dnym  z pow odów  dokonyw ującego się obecnie zbli
żen ia  polsko - litew skiego. W ładze polsk ie  obliczają, 
że z 3-ch m iljonów ton  tran z y tu  z N iem iec do P rus 
W schodnich  conajm niej po łow a stanow i surow ce i 
p ó łfab ry k aty  dla w ielk ich  w ytw órn i narzędzi w o 
jennych. , .

R yia s  z  22 i 23.IX. zam ieszcza obszerne wyciągi 
z o sta tn io  w ydanej p rzez  au to ra  litew sk iego  J- 
C zaplinskisa, książk i, w  k tó re j zeb ran e  zosta ły  ta k 
ty  św iadczące o ok ruc ieństw ie  i m ezw ykłem  b a rb a 
rzyństw ie okupacyjnej arm ji niem ieckiej na L itw ie 
podczas w ojny św iatow ej. S treszczen ie  k siążk i J. 
C zaplinsk isa dziennik  podaje p. n. „P ak ty  k u ltu ry  
n iem ieckiej na L itw ie, o k tó ry ch  pow inien w iedzieć
k aż d y  L itw in".

Lietuvos Żinios 22.IX.  w obsz. a rt. wst. naw ołu
je spo łeczeństw o  i rząd  litew sk i do zw rócen ia b ac z 
niejszej uw agi na n iezw yk łą  agresyw ność poczynan 
żyw iołu  h itle row sk iego  w k ra ju  k łajpedzkim ; dzien
nik  podkreśla , że h itle ryzm  jes t najgorszym  wrogiem  
L itw y i należy  zjednoczyć w szystk ie  w ysiłk i w celu  
jego zw alczania  zarów no w ew nątrz , jak i naze- 
w n ą trz  kraju .

Volkischer Beobachter z 24 i 25.IX. zam ieszcza 
w  d odatku , pośw ięconym  spraw om  obrony k raju , a r 
ty k u ł G e rh a rd a  L. Binz a -  p. n. „W ehrverfassung  
und  W ehreth ik", w k tórym  au tor ro zp a tru je  spo
sób rozdzie len ia  c iężarów  obrony k ra ju  na  poszcze
gólne jednostk i i dowodzi, że p rzeciw ko  defetystom  
należy  p rzew idzieć odpow iednie środki. A u or a 
lej podnosi, że o ile zew n ętrzn a  e ty k a  obrony k ra ju  
op iera  się na  poczuw aniu  się n aro d u  do zachow ania 
sw ego by tu  w  św iecie, o ty le  w ew n ętrzn a  e ty k a  o- 
b ro n y  polega znów  na tem , aby p aństw o  sp raw ie
dliw ie oceniało  ofiarność żo łn ierską . To w łaśn ie  nie

ma m iejsca w państw ach liberalistycznych, opartych  
na b iurokracji, a powinno stać się zasadniczą p o d sta 
w ą państw a.

Le Petit Parisien 24.IX .  zam ieszcza arty k u ł Au- 
g u r’a, w  k tó ry m  au to r dow odzi, że sztab  generalny  
R eich sw eh r’y o p racow ał dok ładn ie  p lan  papadu  na 
F rancję  p rzez Szw ajcarję, albow iem  dzisiejsi spec ja
liści w ojskow i uw ażają  za b łędne zaa takow an ie  w  
pierw szym  rzędzie Belgji. N apad na Belgję pow odu
je zbyt szybkie w ylądow anie arm ij angielskich na 
kon tynencie . Z drugiej strony , Szw ajcarja nie p o 
siada w ielk ich  środków  obronnych i pokonanie jej 
nie będzie  stanow iło  w ielk iej trudności. C elem  w y 
padu  byłaby G enew a (autor mówi tu  o ironji losu), 
skąd  nastąp iłby  w ym arsz na Lyon. B itw a pod L yo
nem  w ydaje się s tra teg ji n iem ieckiej odpow iednia 
ze w zględu na tam tejsze fabryk i am unicyjne. Nie 
w ą tp ią  przy  %;m Niem cy, że W łochy tym  razem  nie 
odm ów iłyby im sojuszu. W  ten  sposób P ary ż  byłby 
zaa tak o w an y  od ty łów . A u to r kończy, po d k reśla jąc  
za le ty  „jaw ności". „C złow iek uprzedzony, w a rt jest 
dw uch ludzi" mówi francusk ie przysłow ie.

POLSKA A Z. S. R. R.
Prawda 22.IX.  zam ieszcza rozmowę z pu łk . F ili

powiczem  o okolicznościach, w jakich odbyła się k a 
tas tro fa  sam olotu polskiego.

Prawda 23.IX. donosi z W arszaw y o wizycie 
pułk. Rayskiego u charge d ’affaires sowieckiego w 
W arszaw ie, celem  podziękow ania za pomoc okazaną 
przez w ładze sowieckie lotnikom  Polski.

Volkischer Beobachter 24 i 25.1X w koresp. z 
K rakow a podaje w iadom ość o m ającej się odbyć tu 
taj w ielkiej p a rad zie  wojskow ej, jakiej do tychczas 
jeszcze nie było. D ziennik  zaznacza, że p a rad a  ta  m a 
się odbyć na  życzenie m arsza łk a  P iłsudskiego  i jes t 
pom yślana jako dem onstracja  wobec zagranicy. O- 
becność B udiennego na tej paradzie  — pisze dzien
ni k  —  stanow iłaby  is to tn ie  sensację.

Siegodnia 22.1X. p o d aje  z W arszaw y szczegóły 
obchodu odsieczy w iedeńskiej, k tóry  m a odbyć się w 
Krakow ie. Dziennik no tu je  pogłoskę, że w obchodzie 
tym  m a wziąć udział delegacja sowiecka z B udien- 
nym  na czele.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Volkischer Beobachter 23.IX. w koresp. z K ato

w ic podaje w iadom ość, iż pogrzeb członka V olks- 
bundu  D ylonga p rzem ien ił się w w ielką  m anifestację 
n iem czyzny z całego ok ręgu  przem ysłow ego. M ło
dzież skupiona w V olksbundzie pom im o zapow ie
dzianego te ro ru  policyjnego nie zan iechała  oddania 
o sta tn ie j pośługi sw em u koledze. D ziennik  zazn a
cza, że gdy po tem  policja po lska po o trzym aniu  p o 
siłków  za a tak o w a ła  m łodzież n iem iecką p a łk am i 
gum owem i, ta  o p a rła  się a tak o w i i nie pozw oliła ro z 
pędzić się. B rakow ało ty lko jednej iskry, aby roz
gorzała  reg u la rn a  w alka . D ziennik  dalej podkreśla , 
że zam ordow anie Dylonga dowodzi najoczyw iściej 
niem ożliw ych do u trzy m an ia  nada l sto sunków  na 
w schodnim  G órnym  Śląsku, gdzie do tychczas nie 
mógł zapanow ać pokój.

Prawda 23.1 X.  p o d aje  z W arszaw y za ..G azetą 
W arszaw ską", że w  ostatn ich  czasach m nożą się w Ma- 
łopolsce W schodniej w ypadki podpalan ia  zabudow ań 
gospodarczych i plonów  w wielkich m ajątkach  ziem-
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skich. W związku z tem wojewoda tarnopolski za
rządził wprowadzenie straży nocnej w sile najmniej 
30 włościan na każdą wieś.

POLSKA A GDANSK. 
SYTUACJA POLITYCZNA W GDAŃSKU.
Deutsche Tageszeitung 23.1 X. podaje treść prze

mówień prezesa Rauschninga i prem jera Jędrzejew i- 
cza i podkreśla ustęp, w którym prem jer Jędrzeje- 
wicz mówił o konieczności bezpośredniego regulowa
nia stosunków polsko-gdańskich. Dziennik zaznacza, 
że polski prem jer wygłosił swoje przemówienie po 
polsku.

Journal des Natios 24.1 X. wyraża opinję, że na
leży się zastanowić, czy potrzebne jest dalsze u trzy
mywanie stanow iska wysokiego kom isarza Ligi Na
rodów w Gdańsku. Polityka bezpośredniego porozu
mienia, prowadzona obecnie przez Gdańsk i Polskę, 
a dzięki której po raz pierwszy na porządku dzien
nym Rady niema spraw  gdańskich, sprow adza rolę 
wysokiego kom isarza w tej dziedzinie do roli ob
serw atora, do k tórej zresztą Rosting ograniczył się 
w czasie ostatnich rokowań. W iększą rolę odgrywa

Z A G A D N I E Ń
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Times 22.1 X. w art. wst. podkreśla, że za
równo rząd brytyjski jak i francuski uważają, iż 
niemożność osiągnięcia konwencji rozbrojeniowej 
byłaby wielkiem nieszczęściem  dla Europy i świata. 
Rząd francuski ze swej strony nie p rzestał łączyć 
bezpieczeństwa z redukcją zbrojeń, lecz dążąc do 
uzgodnienia swojej polityki z poglądami innych, go
tów jest ostatnio szukać bezpieczeństwa w drodze 
skutecznej międzynarodowej kontroli zbrojeń. A utor 
pisze, że potrzeba skutecznej kontroli zdaje się nie 
ulegać wątpliwości.

Prasa wioska 22.IX. podkreśla postęp w pary 
skich rozmowach rozbrojeniowych, które dadzą pod
stawę do zgodnej wymiany myśli między czterema 
mocarstwami. Rząd włoski i niemiecki są informowa
ne o przebiegu rozmów, szczególnie ważnym, że 
F rancja  po raz pierwszy przedłożyła program reduk- 
cij, czyniąc to pod wpływem ugodowej i pojednaw 
czej polityki Mussoliniego, prowadzonej w ramach 
paktu czterech. Pomysł Mac Donalda, aby Mussolini 
był m edjatorem  w tych sprawach, zaakceptowany 
przez Francję bez większych zastrzeżeń, dowodzi u- 
znania stanowiska dominującego, jakie posiadają 
dziś Włochy.

Prasa włoska 23.IX. pisze już o tem w sposób wy
raźny, zaznaczając, to w nagłówkach („Corriere della 
3e ra“ : „W yjaśniająca interwencja Mussoliniego w 
rozmowach rozbrojeniowych'1 oraz „Popola d 'lta lia":
„W duchu współpracy, stworzonym przez pakt czte
rech"). Dzienniki piszą, że dzięki akcji W łoch zosta
nie osiągnięte tak daleko idące porozumienie, iż kon
ferencja rozbrojeniowa będzie już miała tylko szcze
góły techniczne do rozpatrzenia.

Corierre dlla Sera podkreśla, że rozmowy będą 
prowadzone już w pełnym składzie czterech mo
carstw  w Genewie. Nie budzi zainteresowania już

jeszcze wysoki kom isarz jako strażnik konstytucji 
gdańskiej, ale skoro zadanie m edjatora pom iędzy 
Gdańskiem  a Polską odpada, być może sekcja gdań
ska sek re tarja tu  Ligi Narodów zupełnieby w ystar
czyła.

The Manchester Guardian 22.IX., omawiając po
rządek dzienny sesji Rady Ligi Narodów, pisze, że 
spraw a wyboru nowego wysokiego kom isarza dla 
G dańska uw ażana jest za kw estję wyjątkowo trudną 
i delikatną. Termin urzędow ania obecnego w ysokie
go kom isarza wygasa z dn. 15. października i trudno 
będzie go przedłużyć więcej niż o kilka tygodni. 
Chociaż ostatnia umowa polsko - gdańska wyw arła 
pewien uspokajający skutek, to jednak sytuacja no
wego kom isarza będzie wyjątkowo trudna ze wzglę
du na to, iż rządy wolnego m iasta spoczywają w rę 
ku hitlerowców. Jak ie  naprzykład byłoby jego s ta 
nowisko, gdyby rząd gdański postanow ił stw orzyć 
obóz koncentracyjny dla politycznych wrogów? Wj 
d. c. autor pisze, że Niemcy pragnęliby, aby nowy 
kom isarz był W łochem, zaś Polska jest raczej za w y
borem  kom isarza z pomiędzy kandydatów  mniej
szych państw.

I A O G Ó L N E
zgromadzenie Ligi Narodów, której rola i znaczenie 
kończy się już widocznie. „Corriere" podkreśla brak 
w Genewie M ałej Ententy, która zbiera się obecnie 
nie w Genewie, rozumiejąc widocznie, że już nie m o
że robić hałasu nad Lemanem. Dziennik zaznacza, iż 
obecny jest natom iast min. Beck, który przyjechał z 
Paryża.

Le Petit Parisien i inne dzienniki franc, z 24.IX. 
podają wiadomość z Rzymu o spotkaniu belgijskiego 
m inistra spraw  zagr. de Broqueville'a z Mussolinim. 
De Brocqueville był również przyjęty na audjencji 
przez Papieża. Pomimo pryw atnego charak teru  tej 
wizyty, koła poinformowane przypuszczają, że sp ra
wa rozbrojenia była omawiana przez obu mężów 
stanu. Mussolini, jak wiadomo, uważa, że kw estje 
rozbrojenia winny być rozpatryw ane w zakresie 
„pak tu  czterech". Sprawa ta interesuje Belgję, k tó ra  
w razie ew entualnych rozmów pomiędzy sygnatar- 
juszami pak tu  nie chciałaby widzieć się pom iniętą.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.

The Manchester Guardian 22.IX. w art. wst. oma
wia sytuację w Austrji i pisze, że zrekonstruow any 
rząd Dollfussa będzie polegał na W łoszech jeszcze 
w większym stopniu, niż to miało miejsce dotych
czas. A utor pisze, że narodow i socjaliści z większym 
skutkiem  będą mogli wykorzystyw ać zależność rzą 
du od reakcji i zagranicy. Co się tyczy socjalistów, 
to  przez zbieg okoliczności mogą oni być zmuszeni 
do pójścia na rękę narodowym socjalistom. Zdaniem 
dziennika są tu dwie możliwości, a mianowicie: jeśli 
socjaliści będą zmuszeni do walki o swą egzystencję 
polityczną to będą zwalczali rząd, k tóry  stoi w o- 
bronie niezawisłej akcji. Jeśli pozwolą zgnieść się 
bez walki, wówczas wielu ich młodszych członków 
przejdzie do obozu narodow ych socjalistów. W je-
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dnym i drugim wypadku zyskają na tem tylko na
rodowi socjaliści. A utor podkreśla, że wobec groźby 
propagandy hitlerow skiej rewolucja faszystow ska 
byłaby szaleństwem.

The Morning Post 22.IX. w art. wst., om awiają
cym sytuację w A ustrji, pisze, że Dollfuss jest na ty 
le przewidujący, że zdaje sobie sprawę z tego, iż za j
mowanie tylko negatywnej i obronnej platform y nie 
doprowadzi do niczego. Dziennik zaznacza, że opinja 
zagraniczna z zainteresowaniem i sym patją będzie 
śledziła nowe zamierzenia Dollfussa połączenia eko
nomicznych elementów faszyzmu z zasadami chrze- 
ścijańskiemi, zawartemi w encyklice papieskiej z ma
ja 1931 r.

Dzienniki włoskie z 22 i 23.IX. w itają z zadowo
leniem zwycięstwo idei Starhemberga nad W inklerem 
i podkreślają  z entuzjamem faszystowski charakter 
obecnych rządów Austrji, który czerpie swe źródło we 
Włoszech.

Le Journal 22.IX. (w art. wst.) omawia utworze
nie nowego rządu austrjackiego przez kanclerza 
Dollfuss'a, k tó ry  ujął najważniejsze teki: spraw y za
graniczne, obrona narodowa (wojsko), rolnictwo i 
„securite". W tw orzeniu nowego gabinetu kanclerz 
okazał się zupełnie bezstronym, pisze dziennik, a l
bowiem oddalił od steru  zarówno Starhem berga, jak 
iW inkler'a i Vaugoin'a, szefa partji chrześcijańskiej. 
Ci- trzej przywódcy różnych stronnictw  nadal zresztą 
pokładają zaufanie w Dollfuss’ie. Jedyna możliwa 
opozycja mogłaby przyjść od strony socjalistów, ale 
i ci, w obawie przed niebezpieczeństwem  hitleryz
mu, wolą zaufać człowiekowi, k tó ry  potrafi u trzy
mać samodzielność kraju. W obec tego, pisze dzien
nik, osoba Dollfuss'a w ydaje się być gwarancją dla 
tych, k tórzy są zainteresow ani w utrzym aniu nie
zależności Austrji.

FRANCJA A  Z. S. R. R.

Ceske Slovo 23.IX. w art. wst. (dr. Jana  Slavika) 
pisze, że kom plem enty H errio t'a  pod adresem  So
w ietów  w czasie jego pobytu w chwili, gdy te osta
tnie znajdują się w rozpaczliwem  położeniu, można 
tylko rozumieć w ten  sposób, iż upadają dwie legen
dy, szerzone w ytrw ale przez prasę sowiecką, a m ia
nowicie jedna — iż Francja razem  ze swymi sprzy
mierzeńcami zam ierza napaść Sowiety, oraz druga 
— że Europa zachodnia dojrzewa do przew rotu ko
munistycznego. Czytelnik sowiecki musi teraz  po o- 
świadczeniach H errio t'a  dojść do przekonania, że te 
legendy polegają na nieprawdzie, gdyż Francuz nic 
chwaliłby Rosji tak  bardzo, gdyby wierzył w siłę 
francuskich komunistów.

Universal 22.IX. w art. wst. wyjaśnia uznanie 
Herriota dla postępów osiągniętnych przez Sowiety 
w ten sposób, że Sowiety pokazują obcym tylko to, co 
się nadaje do pokazania, natom iast nie pokazują niko
mu Ukrainy i północnego Kaukazu, pogrążonych w 
głodzie.

FRANCJA A  WŁOCHY.

Corriere dełla Sera 23.IX., omawiając głosy a n 
gielskie o zbliżeniu francusko - włoskiem, podkre
śla, że jest to zasługa i inicjatywa włoska, k tórej do
pomogła przyjazna postaw a i działalność odpowie
dzialnych czynników francuskich. Ten wielki fakt 
europejskiej polityki wpłynąć może również dobro
czynnie na stosunki francusko - niem ieckie, gdyż, 
jak to już dziś widać, uczciwa i rozumna inicjatywa 
wielce bywa skuteczna. A więc rola Włoch, jak to 
podkreśla „Times", ma pierwszorzędne znaczenie.

M AŁA ENTENTA.

Tribuna 22.IX. w art. red. nacz. Davanzati'ego mó
wi o Czechosłowacji i jej rozterkach mniejszościo
wych (słowackich i niem ieckich); autor przeprowadza 
tu analogję między Jugosław ją i Czechosłowacją i 
dochodzi do wniosku, że państw a Mlałej Ententy są 
tworem sztucznym, improwizowanym, wobec czego 
tem dziwniejsze wydają się pretensje M ałej Ententy, 
do odgrywania roli centrum  polityki europejskiej.
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LITW A A ANGLJA.

Cała prasa litewska z 22.IX .—w związku z p rzy
byciem na Litwę wycieczki grupy parlam entarzystów  
angielskich (z Alfredem  Bossone'm na czele) — za
mieszcza szereg artykułów, notatek i wywiadów z 
parlam entarzystam i angielskimi, w których omawiane 
są możliwości rozwoju stosunków handlowych między 
Litwą a W ielką Brytan ją.

RÓŻNE.

La Republique 23.IX. podaje wzmiankę o deklara
cji, jaką złożył Lloyd George w Barmouth'cie (Wal- 
ja). Twierdzi on mianowicie, że nastrój hitlerowski 
stanowi gwarancję przed komunizmem i gdyby mo
carstwa obaliły nar.-socjalistów, to komunizm by za
jął jego miejsce. „Dlatego, oświadcza Lloyd George, 
wszyscy komuniści świata, od Rosji do Ameryki p ra 
gną, bv państw a zachodnie wciągnęły Niemcy w r e 
wolucję komunistyczną".

Drukarnia -Kadra *. Warssawa. Dłujta 50. T elrfcn  11-86-30 Drukowano na prawach rękopisu,




